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if 282. Niedzela 8 grudnia 1861. 282.
S^oaisań, 7 grudnia. Zwracamy się do Dieco da­

nego, ale nleprzedawnionego bynajnniój przedmiotu, to 
jjt do rozmowy którą w ubiegłym miesiącu wrześniu de- 
¡jtacya wyrobników angielskich miała z lordem Stratfor- 
jem de Redcl ffe, niegdyś ambasadorem angielskim w Stam- 
¡jle, w celu skłonienia go, ażeby popierał w izbie wyższój 
«¡•lamentu, wiadomą mocyą lorda Harrowby za Polską, 
^«tarzając dzisiaj na tóm miejscu wyjątek ciekawój tój 
iozmowy, o którój swego czasu angielskie i francuskie 
liienniki szczegółową zdawały sprawę, nie czynim tego 
¡edynie zc względu na przychylne dla Polski, usposobienie, 
które dało początek deputacyi, ale także z uwagi na ogólną 
isukę, jaka z całego tego epizodu angielskich obyczajów 
płynie.

W Anglii opicia publiczna tysiące ma sposobów obja- 
lienin się, bo niezliczone i nigdy nietamowane są przy­
lepy, przez które głos publiczny da się słyszeć. To sta­
lowi siłę Anglii. Dla tego Anglicy uic znają barykad i nie 
naią ochoty robić rewolucji. Jest na przestrzeni państwa 
1F, Brytanii ośmdziesiąt stowarzyszeń zajętych li tylko roz- 
uCrzaniem nauk politycznych między klasą wyrobniczą.
'o skończonym dniu pracy, robotnicy spędzają wieczór 
¡¡achając lub biorąc udział w rozprawach dotyczących 
ipraw wewnętrznych lub zewnętrznych. Jak dalece są 
obeznani z najważniejszemi kwestyami polityczemi, to do­
radzi rozmowa o którój mówimy. Lord Redcliffe, typ 
iryetokraty, osiwiały i biegły nader dyplomata, zdziwiony 
był trafnością spostrzeżeń, grurtowną znajomością rzeczy 
i wysłowieniem deputatów. Z początku zdawało mu się, 
ie potrafi zbyć deputacyą ogólnikami, ale jakże się zdzi- 
wił kiedy członkowie kolejno odpowiadali i zapytywali go 
i sposób niedopuszczający płytkiego rozbioru przedmiotu. 
Przytoczono lordowi własne jego wyrazy, których gdy się 
lypierał, położono mu przed oczy dokupienia czarne na 
iiałóm i przyznać musjftł, że zapomniał o tśm co przed 
ity mówił. Rozbierano z kolei traktat wiedeński, wojnę 
irymską, wojnę włoską, słowem najważniejsze kwest,ye po- 
ityki zewnętrznój; albowiem stowarzyszenia wyrobników, 
lają komitety jednym tylko wyłącznie przedmiotem się 
Fijmująee, a deputacya, która przyszła była z ową prośbą 
i« ¡orda Redcliffe, od komitetu spraw zewnętrznych wy­
wodziła.

Rozmowa wszczęła się zrazu o kwcstyach ogólnych, 
i przyszedłszy na zasadę nieinterwencyi, taki wzięła obrót:

Robotnik: Według zdania naszego wszelka inter- 
reneya w sprawy państw innych, jest zgwałceniem prawa 
arodów, lecz wiedząc ile W. Ekscelencya w ciągu długiej 
mój ambasady w Turcyi usiłowałeś trzymać się zasady 
irzeciwnój, wolimy przejść do innych kwestyi...

Lord Redcliffe: Co się tyczy Turcyi, położenie An- 
Jiijest wyjątkowem. Mamy tam prawa, których utrzymanie 
’imaga interwencyi naszśj.

Robot.: Interwencya nie może być opartą [na trak- 
itach. Interwencya jest w każdym razie zgwałceniem prawa. 
Wszelki traktat narzucony narodowi z takióm zastrzeże- 
aiem, nie tylko jest bezprawnym, lecz nadto pełnym gro- 
W dla istnienia tego narodu.
,1 Lord Redcliffe: Turcya znajduje się w takićm po» 
pżeniu, iż musi żądać opieki przeciwko Rosyi, a oboniąz- 
tiem naszym jest udzielać jój owćj opieki. Popadła ona 
” ten stan skutkiem złego rządu wewnętrznego i nie może 
¡’trzymać się sama przez się.
■ , Robot.: Niedozwolone jój nigdy działać samej, skądże 
•Siedzieć można, że się utrzymać nie móże?

Lord Redcliffe: Rosya czyniła zabiegi, aby siłą 
'węża wpływ swój ustalić, który nawet bytowi Turcyi za- 
ir&żał; rozpoczęliśmy wojnę w jój obronie, a traktat pa­
rski przyznał nam stanowczo opiekę.

Robot.: Lecz rola jaką W. Ekscelencya odgrywałeś 
’ Turcyi, zasadzała się na przeszkadzaniu jój bronić się sa-

gdy była zaczepioną przez Rosyą?;
Lord Redcliffe: Bynajmniój. Gdy Rosyanie przeszli 

udałem się do sułtana z radą, aby ich nie zaczepiał, 
gniłem to. w nadziei, że Anglia i Francja korzystając 
!cz»su zdołają tak* się postawić, iż wojny będzie można
niknąć. Za krok ten sam jeden jestem odpowiedzialny.

Robot.: Nie byłoż to ze strony Rosyi zgwałceniem 
ierJtoryum otomańskiego, krokiem wojennym?

Lord Redcliffe: Bez wątpienia...
Robot.: A więc przeszkodzić w takim razie Turkom 

®ić się,,było tóin samóm co rumagać Rosyi; parcie ja- 
ile W. Ekscelencya wywifesjęś}c' którego skutkiem było 
iszczenie eskadry otom^ćs^SŚJ- i rzeź synopska, nie były, 
piznać trzfęba, dziełem Opieki nad Turcyą, lecz czynem 
’’lennym przeciwko niój.

Lord Redcliffe: Nie było żadnego parcia, aby ją 
przymać od działania. W tój mierze niewątpliwie mylisz 
fi Wpan.

Robot: W. Ekscelencya chcesz utrzymywać, że nie 
$*ano żadnego wpływu, aby przeszkodzić flocie otomań- 
Sl®j Wójść na morze Czarne?

Lord Redcliffe: Żadnego, o ile mi wiadcmo...
1 i. Robot.: A jednakże są to własne wyrazy W. Eksca- 
jpyj w depeszy z d. 5 sierpnia 1853 r.: „Powiodło mi się 
“radzić Turcyi, aby obecnie nie wysyłała oddziału okrę­

tów wojennych na morze Czarne.“ W trzy dni po tój de­
peszy W. Ekscelencyi nastąpiła rzeź synopska.

Lord Redcliffe: Pokaż mi Wpan ten dokument; nie 
przypominam sobie, abym użył tych wyrazów. Jeżeli je­
dnak dokładnie są powtórzone, musiałem ich naturalnie 
użyć. Lecz działałem zapewne wedle instrukcyi... Tak 
jest... miałem instrukeye.

Robot: Musisz więc WT. Ekscelencya przyznać, że 
krok jego spowodował rzeź.

Lord Redcliffe: Mógłżem przypuszczać, że rzecz 
taki weźmie obrót? Wypadek ten oburzył mnie równie, jak 
WPana, lecz czyż można go było przewidzieć?

Robot.: Obawiamy się jednak czy nie było pewnych i 
osób, które go przewidywały i liczyły nań...

Lord Redcliffe: Gdzie... wTurcyi?...
Robot: Nie; tu, zkąd wyszły instrukeye W.Eksce- ; 

lencyi...
Lord Redcliffe: Nie niosę przypuszczać myśli ta- \ 

kiój zdrady.
Robot.: I ja z prawdziwym tylko wstrętóm ujrzałem : 

się zmuszonym dojść do tego wniosku po dojrzałóm sba- • 
daniu okoliczności.

Lord Redcliffe: (z ogniem) Protestuję... przynaj- [ 
mniej o ile mnie dotyczy. Oświadczam uroczyście, że po j 
stępowanie moje godne było zawsze prawdziwego Anglika. 1 
Otrzymywałem czasem rozkazy, względem których objawić \ 
zdanie moje, poczytywałem sobie za obowiązek; lecz jeżeli i 
się nie jest posłusznym rozkazom rządu, niema innój alter- i 
natywy, jak zrzec się swego posłannictwa. Nie byłbym się i 
wahał ani chwili uczynić to, gdybym był zmuszony słuchać j 
rozkazów obliczonych na to, aby przynieść uszczerbek memu i 
krajowi, lub sprzymierzeńcowi kraju mego.

Robot: Jakiekolwiek być mogły powody, postępowa- i 
nie W. Ekscelencyi było wprost przeciwne interesom Anglii i 
i Turcyi. Gdy ta zaczepioną była przez Rosyą, przeszko» ; 
dziłeś jój W. Ekscelencya bronić rję. Następnie’ gdy z świa- • 
domością swój siły i wbrew przciwnym wpływom W. Eksce- i 
lencyi, uderzyła na nieprzyjaciela i zadała mu porażkę nad j 
Dunajem, W. Ekscelencya jeszcze raz ją wstrzymałeś; po- > 
tóm... zbawiwszy Rosyą, chcesz W. Ekscelencya wpoić w nas i 
wiarę, że stałeś po stronie Tur!A-? przeciw Rosyi, prze- • 
niosłszy działanie na punkt, gdzie Ro3ya jest niepokonaną, 
narzuciłeś Turcyi protektorat rosyjski, który uznawałeś za 
niebespieczny dla niój, którego Rosya już sama przez się 
wykonywać nie mogła; narzucasz jój prócz tego opiekę in- ‘ 
nych mocarstw, stawiając tym sposobem cesarstwo otomań- i 
skie pod rządem konferencyi dyplomatycznój.

Lord Redcliffe: Ależ traktat paryski zawiera sta- i 
nowcze warunki pod względem opieki i obrony Turcyi.

Robot.: Opieka ta podkopuje jój niepodległość; opiekę i 
tę posuwacie nad wszelką miarę, forytując wyprawę wojsk i 
francuskich, gdy wasze intrygi sprowadziły wstrząśnienia 
w tym kraju, a wasza interwencya, zniszczyła nietylko nie­
podległość Turcyi, lecz i handel jój, narażając tóm samem 
materyalnie interesa nasze.

Po dyskusji nad sprawami handlowemi Wschodu, lord 
Stratford Redcliffe, tak dalój rzecz prowadził:

„Widzę, że Wpan jesteś bardzo biegłym w kwestyach 
największych wagi. To ci przynosi zaszczyt. Miło mi spo­
tykać się i rozprawiać z rodakami. Każdy Anglik ma prawo 
objawiać zdanie swe o tych rzeczach i dowiadywać się co 
uczynionóm zostało. Lecz przystąpmy teraz do bezpośre­
dniego przedmiotu naszego widzenia się. Gdybyś Wpan 
był ministrem angielskim, czy byłbyś gotów prowadzić 
wojnę za niepodległość Polski?“

Robot: W położeniu, w jakióm się Anglia względem 
Rosyi znajduje, jedno słowo Anglii poważne i energiczne, 
zapewniłoby niepodległość Polski.

Lord Redcliffe: Gdybyś jednak niemógł dojść do 
tego bez wojny, czy chcialbyś ją wypowiedzieć?

Robot,: Bez wątpienia, gdyż potrzeba] jój tem bar- 
dzićj byłaby udowodnioną.

Lord Redcliffe: Czy Sądzisz Wpan, że lud chciałby 
popierać tę wojnę?

Robot.: Gdyście ostatnią rozpoczynali wojnę, była 
popularną. Lecz lud został zawiedziony. Sądził, że wal­
czycie przeciw Rosyi, kiedy jakeśmy to dowiedli, walczyli 
za nią. Mieliście wtedy sposobność ocalić Europę od wpły­
wów Rosyi, sposobność popartą nadto stanowiskiem jój 
w Polsce. Chociaż Polska stanowi siłę Rosyi, stanowi ona 
także jój słabość, dopóki nieposiędzie Sundu i Bosforu, 
a W. Ekscelencyi wiadomo, że tam sięgają jój widoki. Lecz 
zamiast korzystać z słabości Rosyan w Polsce, kiedy się 
mniemana ich potęga wojskowa okazała złudzeniem, prze­
szkadzaliście współdziałaniu państw interesowanych równie 
jak my w pokonaniu Rosyi, oświadczyliście, że nie chcecie 
naruszać jój terytoryum. Austrya, Brusy i Szwecya byłyby 
się połączyły z wami, gdyby wojna szła na seryo. Lecz 
niewidziały one innych rękojmi skutecznój wojny, prócz 
gdyby była prowadzoną w Polsce i za niepodległość Polski. 
W braku tych rękojmi, odmówiły połączenia się z wami.

Lord Redcliffe: Niemamy żadnój pewności, czyby 
się Austrya i Prusy połączyły z nami, gdybyśmy byli wojnę 
prowadzili w Polsce.

Robot.: Ogłoszenie dokumentów dyplomatycznych 
udowodni prawdę tego twierdzenia i to przemawia za ko­

niecznością tygo ogłoszenia. Prócz tego mamy oświadczę 
nie uczynione w roku 1848 w Izbie niżazćj, które nie było 
dotąd odwołanóm, zkąd się pokazuje, że gdy Rosyanie wy­
parci zostali z Werszawy, Francya zaproponowała Anglii 
uznanie niepodległości Polski, podczas gdy równocześnie 
Szwecya, Persya i Turcya, gromadziły wojska, aby Rosyan 
z wydartych sobie przez nią prowincji wyrugować. Wtedy 
minister angielski lord Palmerston nie tylko odrzucił pro­
pozycją Francyi (a teraz wiemy, że tę sarnę propozycją 
wprzód uczyniła Austrya), lecz przesłał do państw drugo­
rzędnych groźne depesze, które powstrzymały ich działanie 
i ocaliły Rosyą.

Lord Redcliffe: W każdym razie nie jesteśmy 
pewni czyliby Prusy poszły byłv z nami w ostatniój wojnie.

Robot.: Co się tyczy Prus milordżiel pamiętamy 
słowa p. Ancillona, jednego z ministrów pruskich w roku 
1832: „Traktaty wiedeńskie, mówi on, były w postano­
wieniach swych dotyczących Polski, tylko chwilowemi 
„transakeyami, wiodącemi nieuchronnie do walki, z którój 
„wyniknąć musi albo niepodległość Polski, albo zupełna 
„jój zagłada. Gdyby w r. 1831 los był sprzyjał Polsce w woj- 
„nie przeciw Rosyi, Prusy byłyby chętnie uczyniły ofiarę 
,,z swoich prowincji polskich.1’

Lord Redcliffe: Widzę, że Wpan wszechstronnie 
zbadałeś kweśtyą. Lecz powiedz mi ile jest w kraju takich 
stowarzyszeń jak wasze, ząjętych ważnemi kwestyami.

Robot,: Więcój niż ośmdziesiąt, milordzie.
Lord Redcliffe: Doprawdy? Możecie więc wielki 

wpływ wywierać popierając lub kontrolując ludzi. publi­
cznych. Jakież są wasze zwykłe zajęcia?

Robot.: Jesteśmy ludzie pracy. Poświęcamy wolne 
nasze chwile zgłębianiu tych przedmiotów. Czynim to 
z uczucia obowiązku, który się dziś staje koniecznym, gdyż 
ci których to jest misyą, nic dziś nie robią.

Lord Redcliffe: Chciałeś Wpan powiedzieć, że je­
steście rękodzielniKami.

Robot: Chcę powiedzieć W. Ekscelencyi że J. J. jest 
szewcem, C. J. pieczętarzem, J. Y. rzeźbiarzem na drzewie, 
D. R. sztukaterem. Mamy tu papier dotyczący wniosku 
lorda Harrowby, który składamy w ręce W. lordowskiój 
Mości w nadziei, że zechce poprzeć wniosek.

Lord Redcliffe: Nie mam zamiaru przemawiać 
w tym przedmiocie. Nie dosyć jestem świadomym tekstu 
traktatów wiedeńskich. Czy znasz Wpan prawa, jakie trak­
tatem tym Polsce nadane zostały.

Robot.: Traktat obejmuje wiele artykułów odnoszą­
cych się do Polski, których tutaj wyłuszczać nie możemy, 
lecz możem W. Ekscelencyi złożyć dziś wieczór w Izbie wyższój 
odpis, w którym wskazane są główne punkta. Jest jednak 
jeden który szczególnie winniśmy podnieść, gdyż dotyczy 
interesów angielskich. Jestto zastrzeżenie zaręczające wol­
ność żeglugi i handlu, tak jak w r. 1772. Handel w Pol­
sce wolny był od wszelkich ceł jakie Rosya nałożyła, a to­
wary nasze szły w zamian za jój predukta. Od czasu wcie­
lenia Polski do Rosyi, zaprowadzoną została taryfa zaka­
zowa, i handel nasz z Polską zupełnie upadł.

Lord Redcliffe: To rzeez w istocie ważna i radbym 
bardzo widzieć dokument, o którym Wpan mówisz. Chciój 
mi go dostarczyć dziś wieczór.

Lord Stratford-Redcliffe _ pożegnał wreszcie deputacyą, 
zadowolniony wielce, że ludzie z pośród gminu odznaczają 
się takim zasobem wiedzy polityeznój i tak wszechstronną 
bystrością poglądu na sprawy, mniój znane niejednemu mę­
żowi stanu.

Interesująca ta rozmowa pomiędzy prostemi robotni­
kami i znakomitym dyplomatą, takie nastręcza paryskiój 
Presse uwagi:

„Z jednój strony zazdrościć należy instytucyi krajowi 
który zostawia całą swobodę zasadzie stowarzyszeń, wtedy 
nawet gdy mają cel wyłącznie polityczny, z drugiój zdu­
miewać musi bujny plon owój wolności, która przynosi kla­
som nąjmniói uposażonym zasoby nauki i wtajemnicza je 
w najgłębsze badania kwestyi socjalnych. Zresztą niego- 
dziż się złożyć hołdu owym szlachetnym zwyczajom kon­
stytucyjnym, które skłaniają weterana dyplomacyi bogatego 
w zaszczyty i długi poczet oddanych usług, wchodzić w roz­
mowę z deputacyą ludową niemającą innego posłannictwa 
prócz dobrój woli i chęci dowiedzenia się ? I nie tylko 
przyjmuje on tych robotników z należnym względem, lecz 
osobiście przez nich oskarżany, usprawiedliwia się i zdaje 
im sprawę, jak gdyby istotnym reprezentantom ludu. Wyo­
brażamy sobie w każdym innym kraju wysłużonego amba­
sadora, wziętego podobnie w obroty przez deputacyą robo­
tników. Całóm jego usiłowaniem byłoby wyszukać w naj­
lepszym razie nie zbyt rażący wyraz, aby im powiedzieć: 
Ne sutor ultra crepidam. A jednak byłoby to szczę­
ściem dla konstytucyjnych monarchii europejskich, gdyby 
w Izbach prawodawczych znajdowało się wielu ludzi równie 
biegłych w naukach politycznych jak, szewc angielski J, J. 
i sztukater D. R.“

N. Pan raczył nadać księciu biskupowi wrocławskiemu, 
drowi Henrykowi Forsterowi, królewski order koronny 
pierwszój klasy. , ,

Tymczasowego nauczyciela przy g:mnazyum ostrowskióm
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dra Wawrowskiego mianowano nauczycielem etatowym przy 
tymże zakładzie-

Berlin, 6 grudnia. Na mocy nowego rozporządzenia 
tyczącego się uzupełniania liczby oficerów stojącego, woj­
ska ma odtąd, jak się dowiaduje Gazeta Vos3u, ■rnżdy 
podoficer lub żołnierz w wieku od 17 do skończonego ~o 
roku życia mieć prawo zgłoszenia się do egzaminu cho- 
rążowego resp. oficerskiego, jeżeli przynajmniej połroku ku 
zadowolnieniu swych przełożonych w wojsku służył.. Powi­
nien atoli wykazać, że złożył egzamen dojrzałości aa je- 
dnćm z pruskich gimnazyów lub przy szkole realnej P!erw' 
szego rzędu. Wystarcza atoli w szczególnych przypadkach 
i świadectwo gimnazyalne, że dotyczący kandydat uczęsz­
czał do prymy. Abituryenci, którzy po złożeniu egzaminu 
dojrzałości przynajmniój rok słuchali wykładu na jednym 
z pruskich uniwersytetów, zwolnieni będą od uczęszczania 
do szkoły wojskowój i mogą bezpośrednio składać egzamen 
oficerski. Wranżerowanie atoli dotyczących do pułków jako 
oficerów nastąpić tylko może, jeżeli, jak to dotąd zwy­
czajem było, korpus oficerów ich za godnych do tój go­
dności uzna. , . . , , ...

— Wczoraj odbyła się znowu rada mimsteryalna, która 
od godziny 11 przed południem do 4 z. południa trwała. 
Na radzie tój rozbierano podobno projekta mające być 
sejmowi przedłożone przez ministerstwa handlu i spra­
wiedliwości. , , . . A

— Minister sprawiedliwości kazał starszym niepłatnym 
asesorom sądu miejskiego wypłacić gratifikacye po 110
do 160 tal. . . „ ,

— W dniu dzisiejszym wybrano w mieście Berlinie na 
posłów do pruskiej izby poselskiej Kiihnego, Twestena, 
Taddeia, Waldecka 2 razy, Virchowa 2 razy, Schulzego, 
Diesterwega. W Brandenburgu Stavenhagena, Parrisiusa. 
Wybory te wszystkie są postępowe, z wyjątkiem Kiihnego, 
który do stronnictwa ministeryalnego należy.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 4 grndnia. Br. Z tg. pisze/że wedle cade- 

szłych dziś z Petersburga wiadomości, w liczbie kandyda­
tów naznaczonych na posadę ministra sprawiedliwości w Kró 
lestwie Polskiem (zajmowaną dziś przez kasztelana Dem­
bowskiego), mieści się także rzeczywisty radzca tajny, Pa- 
wliszczew (Rosyanin, za Paszkiewicza podsekretarz stanu 
w Warszawie i autor słynnój historyi polskiej dla szkól, 
w którćj całe dzieje sfałszowane nie dopoznania w myśl 
dzisiejszych pragnień rosyjskich). Br. Z tg. doda je od sie­
bie, że chociaż Pawliszczew uchodził za czasów Paszkie­
wicza, za jednę z pięciu jedynych oeób które zażywały 
sławy niesprzedajnych urzędników, to jednak. całkiem na 
ministra sprawiedliwości nie stosowny, bo nie był nigdy 
prawnikiem.

GALICYA.
« Lwów, 30 listopada. Smutne jest pod każdym wzglę­

dem położenie nasze, i potrzeba prawdziwie żelaznój woli 
i wytrwałości największśj, aby podołać wszystkim przeci­
wieństwom, które nieustannie przewalczać wypada. Gdy 
bowiem z jednój strony cała binrokracya austryacka nie­
wyczerpana w swych pomysłach gnębienia ducha, radaby 
wyniszczyć stopniami wszelkie poczucie narodowe, agituje 
jawnie i po kryjomu fakcya świętojurska z zajadłością 
w Wiedniu i w kraju przeciw naszej narodowości. Rząd 
nasz chwytający się wszelkich środków zakłócania rodaków 
żyjących z sobą od wieków i zespolonych tradycyami dzie- 
jowemi, potusza tój fakcyi wszelkiemi środkami, a pod 
osłoną równouprawnienia narodowości, chce gnębić wszystkie. 
Wynosząc bowiem lada odcień narodowy do znaczenia na­
rodowości prawdziwój, czyli uznając je za narodowości zu­
pełnie wykończone, zjednywa je sobie i ma w nich narzędzia 
dogodne przeciw narodowościom prawdziwym, które pragnie 
przygnieść jak tylko można najbardziój. Wiedząc z góry, 
że takie nagle do współudziału powołane narodowości sztu­
czne, będą potrzebowały ciągłój opieki jego, wspiera je do 
pewnego stopnia, aby mu mogły być użyteczne w przepro­
wadzaniu planów reakcyjnych, a skoro swego dokaże, lub 
gdyby mu zaczynały bruździć, zepchnie je znów łatwo ze 
stanowiska sztucznego i pogrąży w dawną nicość. Z naszym 
świętojurskim cesarsko-królewskim narodem było już tak, 
niedawno po r. 1848, a nie ulega wątpliwości, że znów do 
tego przyjdzie, skoro rząd tak nikczemnych nie będzie po­
trzebował narzędzi. Dziś atoli brużdżą nam we wszystkićm 
pod opiekuńczemi skrzydłami władz jego.

Z świeżo wydanego we Lwowie dzieła: Die rutheni- 
sche Sprach- und Schriftfrage in Galizien, które 
za współdziałaniem świętojurców i namiestnictwa tutejszego 
wyszło z druku, dowiadujemy się, że były namiestnik nasz 
a późniój minister stanu, hr. Agenor Gołuchowski, miał

Obwieszczenie. |37J3]
' ' Przy tutejszej szkole k&tolickiśj ma być 
z dniem 1 lutego 1862 r. pierwszy nauczy­
ciel z roczną pensyą 400 tal- i wynagrodze­
niem za mieszkanie w ilości 50 tal. ustano­
wionym.

Uzdatnieni katoliccy kandydaci w pol­
skim i niemieckim języku biegli, którzy egza­
men pro rectoratu złożyli, mogą się aż do 
15 stycznia r. 1862 z załączeniem swych 
świadectw u podpisanego dozoru szkólnego 
zgłosić.

Grodzisk, dnia 2 grudnia 1861
Katolicki Dozór szkólny.

Mąkę. X. Prusinowski. Grosman.
Gromadzińtki. Jankę. [3713]

niby wszelkiemi siłami pracować nad pognębianiem i tępie­
niem u nas narodowości ruskiój. Wydawca bezimienny 
świadczących o tóm niby pism urzędowych, zwala winę 
wszystkiego na byłego namiestnika i ministra, kjóry zda­
niem jego z zasad polskości tak sobie poczynał,, i Rutenów 
naszych chciał gwałtem spolaczyć. Gdyby jednak szanowny 
wydawca tego dzieła miał nieco więcój oleju w swój gło­
wie, spostrzegłby się niezawodnie, że br. Gołuchowski 
poczynał sobie wprost wedle zasad rządu rakuskiego, t. j. 
że cisnął natychmiast wyduszoną cytrynę, która na nic 
w ostatnióm dziesięcioleciu rządowi nie była przydatną. Cią­
głe wymagania świętojurców, ich śmieszna a natrętna zaro­
zumiałość, i<h pretensye gburowata do znaczenia, ich podłe 
służalstwo a mimo tego dmące czasami na podstawie uro­
jonych zasług, a przytóm przekonanie, że bez nich śmiało 
już się obejść można, były główną przyczyną okazywania 
im tój wzgardy jawnćj, na jaką postępowaniem swóm zawsze 
zasługiwali. Z tój więc przyczyny mógł ich Gołucbowski, 
nie odstępując na włos od za3ad rządowo-austryackicb, 
uznać za niegodnych dalszój opieki, i gdyby nie nowa po­
trzeba narzędzi sposobnych w roku obecnym, byłby wkrótce 
i naród świętojurski zginął jak kamfora. Dziś gardłuje 
głośno, ufny w nową opiekę, ale o własnych siłach nie 
ostałby się ani chwili.

Mimo tego pomnażają zabiegi świętojurców kłopotliwość 
położenia naszego. W stosunku z ludźmi złój wiary, którzy 
nam np. w żywe śmią prawić oczy, że wiejski lud tutejszy 
nie rozumie po polsku, choć każdy może w codziennych 
z nim stosunkach o nieprawdziwości tego przekonać się 
twierdzenia, nie mamy możności nawet porozumienia się 
wzajemnego. Każde ustępstwo z naszćj strony, każdy krok 
do zgody nie wiodą do celu, ponieważ strona przeciwna 
używa narodowości jako osłony swych dążeń czysto samo­
lubnych, a wyzyskując naszę łatwowierność, naraża nas 
potóm na smutne rozczarowanie. Śmieszną było prawdzi­
wie rzeczą, gdy u nas marzono o pogodzeniu obu niby to 
narodowości, t. j. polskiój i ruskiój. Złuda ta musiała ustać, 
ponieważ była w sprzeczności z rzeczywistością. Z jednej 
bowiem strony byli przedstawiciele narodowości, zasługują- 
cój w całóm wyrazu tego znaczeniu na tę nazwę, a z dru- 
gićj lud ciemny bez wszelkiego poczucia narodowości, jak 
o tóm nawet Gołuchowski słusznie w swych urzędowych 
pismach ministrom dowodził, i kler grecko-katolicki czyli 
pooi i popowicze, którym się zachciewa nietylko większego 
znaczenia społecznego, większych dostatków, wszystkich po­
sad publicznych, ale w dodatku i wszystkich dóbr ziemskich, 
które dziś są w posiadaniu Polaków. Klasa ta ludzi two­
rzy wprawdzie zastęp nie liczny, lecz przedsiębierczy, a nie
znany w innych stronach świata. Jak długo rządowi nie 
potrzeba było narzędzi przeciw nam, wychodnio zgtćj klasy 
bardzo wielu ludzi użytecznych krajowi i jednoczących się 
z nami w celach i dążeniach. I dziś nie braknie podobnych, 
lecz forsowna agitacja świętojurska obałamuca cale po­
tomstwo księży obrządku grecko-katolickiego, wre z z tą 
częścią szkólnój młodzieży ruskiój, która na bezpośrednie 
wpływy konsystorzów jest wystawiona. Młodzież ta unosząc 
sie zapałem a raczej szałem dla jakiejś odrębno ruskiój na­
rodowości galicyjskiój, jest dogodnóm narzędziem w ręku 
kierowników konsystorjalrfycb, i ani wie o tóm, że wyfor- 
sowany jej zapał przeszkadza najbardziój w urzeczywistnieniu 
wszystkiego, co w sprawie dobra powszechnego dziśby 
zdziałać można. Zapał ten podzielają i niektórzy z księży 
obrządku grecko-katolickiego, a nie rozminę się z prawdą, 
jeżeli powiem, że dość często kierunek jego i charakter 
przybiera podobieństwo do owego zapału, którym Zelaźniaki 
i Gontowie się odznaczali. Lecz o tóm inną rażą.

Wiadomości miejscowe i potoczee.
Murowana Goślina, 6 grudnia. Zebrani tu dziś na wyborczy sejmik 

wyborcy powiatów obornickiego i poznańskiego, wybrali posłami na 
seim do Berlina, panów: 1) Tadeusza Chłapowskiego, dawniej­
szego posła krotoszyńskiego, i 2) księdzia Aleksego Prusinow­
skiego z Grodziska. Większości jaką nasi kandydaci otrzymali, me- 
mógłern śród szmeru licznego zebrania dosłyszeć i nikt mijej dokła­
dnie powtórzyć nie mógł. Wnosząc z rzutu oka, większością musiała 
wynosić 30 do 50 głosów. Sejmik trwał od dziesiątej z rana do czwar­
tej po południu. Najwięcćj czasu zabrało sprawdzanie piawyborów, 
z których wiele, jako nieważnych odrzucono. Obie strony, polska i nie­
miecka wytrwale i karnie głosowały każda za swemi. Komisarz wy­
borczy przyzwoicie i bezstronnie czynnością kierował; wszystko też 
pomimo gwaru i szmeru tłumnego zebrania odbyło się spokojnie i po­
rządnie, z wyjątkiem może paru namiętnych mówców strony niemie­
ckiej mianowicie doktora Beszornera z Owińsk, który z zapamiętało- 
ścią ciągle głos zabierał przy sprawdzaniu ważności prawyborów i na­
wet komisarza wyborczego strofował. , . .

Środa 6 grudnia. Wybrano tu dziś posłami na sejm z powiatów 
średzkiego’, śremskiego i wrzesińskiego, panów: i) »Władysława 
Bentkowskiego. 2) Księdza Janiszewskiego. 3) Adolfa Łę­
czyńskiego, z Kościelca. . ,

' Nahłl 6 grudnia. Do Br. Wochenblatt telegrafują, że na dziś 
odbytych tutaj wyborach na posłów do izby pruskiej pow rtów byd- 
eoskieeo i wyrzyskiego, wybrano rzecznika Senffa 304 głosami, i poza­
służbowego radzcę rejencyjnego Kersta z Berlina. Wybór p. Petersona
rozpoczął się dopiero przy odejściu telegramu-

Zgromadzenie Towarzystwa ku wspieraniu 
urzędników gospodarczych odbędzie się 
w Cłnieźnie dnia 15 grudnia o godzinie 
1 po południu w Hotelu Wnukowskiego.

Siyrcfecya. [3687]

Na walne zebranie członków Towarzy­
stwa Pomocy Naukowćj imienia Karóla Mar­
cinkowskiego powiatu Ostrzeszowskiego na 
salą ratuszową w Kempnie na dzieji 13 gru­
dnia r. b. o godzinie 2 po południu Komi­
tet zaprasza. [3685]

Walne zgromadzenie Towarzystwa 
Centralnego Gospodarczego dla W. ks.

Poznańskiego odbędzie się w Poznaniu 
w Bazarze dnia 17go i 18go Grudnia r. i. 
Dnia 17go po zagajeniu odbędą się po­
siedzenia pojedynczych wydziałów połą­
czonych, dnia I8go posiedzenie plenarne, 
na którem między innemi: sprawozdanie 
Zarządu, sprawozdania z prac wydziało­
wych i wybór trzech członków Zarządu, 
w miejsce trzech występujących w myśl 
dotyczącego paragrafu statutów. Upra­
szamy członków towarzystwa o jak naj­
liczniejszy udział. [3736]
Zarząd Towarzystwa Centralnego Gospo­

darczego dla W, ks. Poznańskiego.

Nahło, 6 grudnia. Piszą do Pos. Z tg. ii wybrano tu na postć» 
panów: Senffa, Kesta i Petersona.

Leszno, 6 grudnia. Nasi wyborcy powiatów krobskiego i wscho». 
skiego już wczoraj z wieczora na spólną przedwyborczą zebrali się 
naradę. Chodziło głównie o to, czy trzymać się kandydatów propono, 
wanych przez nasz komitet centralny, czy tóż inne postawić kandyda. 
tury. Silna partya światlejszych naszych obywateli i księży, mianowi. 
cie Wschowian, obstawała za kandydaturą zacnego doktora Metzigj 
z Leszna, który jakkolwiek Niemiec, tak stateczne daje Polakoa 
dowody spółobywatelstwa a Polsce spólczucia. Ale nie Bposób było 
przełamać opozycyi włościan, którzy książek niemieckich dra Metziga 
nie czytając, zasług jego zrozumieć naturalnie nie mogli, i szemrać 
poczynali: „Oj źle z nami będzie, bo się ’panowie znowu z Niemcem 
zwąchali.“ Trzeba było wreszcie rozstrzygnąć ikwestyą kandydatur 
przez głosy; znaczna ich większość oświadczyła się za kandydatami 
komitetu. Tak tedy, dziś kiedy do stanowczego przyszło głosowania 
na sejmiku wyborczym, wybraliśmy, nie bez ciężkićj walki przeciw 
zwartej i prawie równie licznej partyi niemieckiój, na posłów sęjmo. 
wych, panów: 1) Księdza Respądka z Púnica. 2) Marcelego 
Żółtowskiego z Czacza. 3) Tadeusza Chłapowskiego z Tursi. 
Karność, spokój, godność i porządek były wzorowe. Ani jednego wy­
borcy polskiego nie brakowało. Większość nasza wynosiła tylko 14 do 
20 głosów.
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tiPKoźmin 6 grudnia. Donoszę na prędce, żeśmy na dzisiejszym sq. 

miku wyborczym powiatów pleszewskiego i krotoszyńskiego, wybrali 
posłami na sejm panów: 1) Władysława Niegolewskiego. 2) 
Adama Żółtowskiego z Ujazdu.

Grodzisk, 6 grudnia. Polscy wyborcy powiatów kościańskiego i bu. 
kowskiego zebrali się dziś w zupełnym niemal komplecie na sejmik 
wyborczy. Wypadek oborów był ten, że wybraliśmy posłami na sejm 
do Berlina panów: 1) Augusta hr. Cieszkowskiego i 2) Marce­
lego Żółtowskiego z Czacza. Przy pierwszym wyborze stosunek 
głosów był: 272 głosów polskich, przeciw 118 niemieckim, które na 
prokuratora Alemana padły. Przy drugim wyborze polskich głosów 
było znowu 272, a niemieckich już tylko 3, bo reszta salę była opu­
ściła widząc, że nic nie wskóra. Duch, karność, gorliwość i porządek 
naj przykładniejsze.

Sieraków, 6 grudnia. (Dep. telegr.) Zebrani tu na wyborczy sejmik, 
wyborcy powiatów szamotulskiego i międzychodzkiego, wybrali dzii 
na sejm do Berlina, panów: 1) Bogusława Łubieńskiego z Mią­
czyna. 2) Alkiewicza, z Międzychodzkiego.

Gniezno, 6 grudnia. Na dzisiejszym sejmiku wyborczym powiatów 
mogilnickiego, gnieźnieńskiego i wągrowieckiego, wybrano tu dziś po- 
słami na sejm do Berlina, panów: 1) Karola Libelta (382 głosami 
przeciwko 133 niemieckim). 2) Nestora Koszutskiego z Jankowa 
(temiż samemi głosami). 3) Aleksandra Gutrego, z wsi Paryża (po­
dobnież). Wszyscy polscy wyborcy prócz 3, stawili się i z największą 
głosowali jednością. Niemcy głosowali na p. Sangera.

Ostrzeszów, 6 grudnia. Piszą do Pos. Z tg. iż tu wybrano dziś 
na posłów z powiatu ostrzeszowskiego i odolanowskiego panów: Jó­
zefa Morawskiego z Kotowiecka i radzcę sądu powiatowego Pi- 
laskiego z Poznania.

Babimost, 6 grudnia. Piszą do Pos. Z tg. iż tu wybrano z powia­
tów międzyrzeckiego i babimostskiego panów: pułkownika Unrub 
Bomst i radzcę rejencyjnego dra Ziegerjta w Arnsbergu.

Z pod Borku, 4 grudnia Mieliśmy tu w powiecie na dniu; 29go 
listopada rb. prawie ogólne żałobne nabożeństwa za poległych w po­
wstaniu 1830 i 1831 roku; modliliśmy się za nich, według przepisów 
wiary naszej, nietylko za swoich, ale i za nieprzyjaciół, i budujący 
był pogląd na lud nasz rzewnie się korzący. Po wigiliach, mszy św, 
i skończonej uroczystości, rozeszliśmy się do domów, każdy zaspoko­
jony i zbudowany, żo wypełnił słodki dla serca obowiązek. Ale jakież 
zadziwienie moje było, kiedym na podwórzu ujrzał wszystkich prawie 
ludzi wracających z kościoła i deputacyą do Biebie wysłaną, która się 
odezwała: pomodliliśmy sięjza poległych, alelmamy między sobą jeszett 
jednego że żyjących, któregobyśmy chcieli uczcić. Dorozumiecie się, 
że to mnie samego tyczyło, i dla tego dużo rozrzewniony, przyjąłem 
otwartóm sercem przyjaciół, a że zdawna jestem fabrykantem miodu, 
wiele gąsiorów onegoż wystawiłem, i przyznają, żem go dotąd jeszcze 
nigdy lepiej nie użył. Tych dni przysłuchiwałem się jak w obwodzie 
naszym ogłaszano nauczycielom, aby pieśni „Boże coś Polskę“ dzieci 
w szkole nienauczano. W rozporządzeniu rejencyjnem z dnia 11 paź-, 
dziernika rb. wyraźnie stało: że mimo tego, że arcypasterz piesnte. 
za kościelną uznał, mimo tego, że w części zmienioną została, rząd 
jednakże od jej zakazu odstąpić nie może, zakazuje więc nauczani« 
jej und „andererjdergleichen“ i niedozwala, aby kiedybądź śpiewały je 
dzieci pod zarządem nauczyciela.lWjprotokole, który nauczyciele podpisać 
musieli, stało: że nawet w przytomności ich pieśni, tój „und andera 
dergleichen“ dzieci śpiewać nie mogą, a to pod karą oddalenia nauczy­
ciela jeszcze nieinstytuowanego, a pod zagrożeniem procesu na nau­
czyciela instytuowanogo. To wyrażenie „und anderer dergleichen“¡zagra» 
wszystkim naszym pieśniom i modlitwom i pytanie co nauczyciel bę­
dący w kościele, widzący i słyszący dzieci śpiewające, ma zrobić? esy, 
usta im zatykać, czy też milczkiem się wynieść. A co się z tymi nau­
czycielami zrobi co są zarazem organistami?

Kórnik, 3 grudnia. Prawybory w Kórniku wypadły najniepomyślnió], 
bo kiedy przed trzema laty wybrani byli sami Polacy, teraz z jedena­
stu wyborców jest 6 Niemców, a 5 tylko Polaków. Różnica ta jen 
owocem usilnych zabiegów tutejszych Starozakonnych, którzy g»’J 
swoje wyłącznie Niemcom dawali. Porównywając wybory tutejsze z wy­
borami po innych miastach uskntecznionemi, pokazuje się najww- 
cznićj, że postępowanie tutejszych Starozakonnych przy wyboram 
całkiem było odmienne cd postępowania szanownych Starozakonnyc 
w Środzie jako tóż i we wielu innych miejscach. W Bninie wybrau 
samych Polaków; w okręgu Prowent Bnin 3 Polaków; w okręg 
Pierzchno 3 Polaków; w okręgu Dachowa 3 Polaków. W okręg 
Gądki, dokąd wieś Skrzynki z pod Kórnika przyłączono, wyborpa 
na samych Niemców; gdyż komornicy dominialni z Gądek i Zerw i 
lubo Polacy, głosowali na Niemca, ekonoma swojego. Tutaj zaszw 
następuje: trzech gospodarzy Polaków ze wsi Skrzynki, przewodnie«?.) 
wyborom do głosowania nie chciał przypuścić, podając za powoo, 
za późno przybyli, ale kiedy zarzut ten okazał się nieuzasadniony, 
oni przed wszystkimi innymi na miejscu się stawili, P0W'e“ziaB,° iJ 
iż nie są umieszczeni w wykazie, a przecież z tego wykazu pod 
wezwani byli przez sołtysa na wybory. Ci więctrzćj gospodarze“» 
żając się za pokrzywdzonych w swóm prawię, zanieśli do lana" 
protestacyą naprzeciw wyborom w Gądkach

iejs:

«é;
a)
b)
e)

Posiedzenie publiczne Towarzystwa P[z?' 
jaciół Nauk Poznańskiego odbędzie się 
16go b. rrli o godzinie 6tej z wieczora w sa- 
pałacu DziPańskich.

Przedmiotem.posiedzenia tego będzie:
1) Ogłoszenie zadań konkursowych, PrZ' 

gotowanych przez Towarzystwo. «
2) Odczytanie rozprawy: „o drogach ducn 

przez Prezesa Towarzystwa.
Po solwowaniu posiedzenia publicznego 

stąpi w gronie Towarzystwa: .
3) Wybór przedstawionych kandydatów

członków honorowych. .„«i
Poznań, dnia 5 grudnia 1861 r. 

Zarząd Towarzystwa Przp 
ciot ATaufe Poznańskiego' 

Sekretarz Weg®61,Prezes Cieszkowski
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Słownik języka polskiego
przez

Samuela Bogumiła Linde. Hotel fiarni, ulica Oławska No. 8,
poleca swe gustownie urządzone po- M 
koję prześwietnój publiczności po ce 
nach następujących:

pokój na 1 piętrze 15 sgr.
n»» , --------  ------j—----------------j— -r— ---------- w „ 2 piętrze 10 sgr.
■emplarzów Słownika Lindego w nowćm po- stołem, mieszkaniem i innemi wygodami. — $ Hotel ten jest położony w środku 

■* A™ ; rnmnnłfinim wvdftnni Effzem- A w •> . j ----
.»u
ci» 
no.
-go itnie 
'»i.

danie poprawne i pomnożone w 6 tomach. 
Lwów 1854—1861.

Zakładzie narodowym imienia Ossoliń-
■a we Lwowie jest do sprzedania 1100 
Lplarzów Słownika Lindego w nowór 

iw jwcćm i pomnożonóm wydaniu Egzem 
»mi j« jede i sześciotomowy przedaje się po 

ztr. wal. austr., kto zaś bierze razem 
egzomplarzów, otrzymuje jedynasty bez-

Zaktad chcąc ułatwić przedaż burtowną 
TL pożytecznego dzieła i nastręczyć PP. 
’’ 5garzom i przedsiębiorcom większe korzy- 

j przy rozprzedawaniu onege, ogłasza ni
ejsióm, iż nabywający większą naraz liczbę mendacye wiarogodnych osób, zgłosić się śliwki katarzyńskie, gruszki Óporto i roz 
1__ nn ynnrznie zni- ______________________i__ u ___ ________ __liemplarzów, otrzyma je po znacznie zm 

Li cenie, a mianowicie zapłaci: 
s) za 110 egzempl. tylko 2030 fl. w. A.! za 550 ., „ 10125 fl.
c) za 1100 „ 20000 fl.
wiec przy nabyciu 110 egz. zyska 280 fl.

, „ 550 „ „ 1425 fl.
” ” 1100 „ „ 3100A.

Lwów, dnia 26 listopada 1861. [3665]

Co tylko wyszło nakładem
Ed. Botego i 6. Bock,

król, praskich handlarzy muzyksliami.
Valse brillante

par
Luigi Arditi.

do śpiewu i na fortepian á 2 mains na 
sopran i alt.

Tak te jako tóż wszelkie inne w pu­
blicznych dziennikach zapowiedziane mu- 
zykalia są z a w b z e u nas w zapasie 
i przekazujemy w licznych egzem­
plarzach do naszego wielkiego

Instytutu
pożyczalni muzykaliów.

Abonament codziennie rozpocząć 
można.

^Prospektu jako tóż co tylko wyszły 
katalog gwiazdkowy udziela się

{ bezpłatnie.
ED. BOTE i 6. BOCK.

Poznań, ul. Wilhelmowska 21. [3715]

OSTĘP, pismo malowni­
cze, oświacie przemysłowój, sztu­
kom pięknym i rozrywce poświę­
cone, zacznie wychodzić od 1 pa­
ździernika b. r. Rok 3 (trzy razy 
na miesiąc), bez podwyższenia do-

,______ gój przedpłaty. Obejmować będzie:
_ywoty sławnych spółczesnycb Polaków z por­
tretami, rozprawy społeczeńskie, wynalazki,

¡j, zjawiska przyrody, powieści, przegląd lite- 
racki, opisy i podróże, kronikę polityczną 

11 i karykatury. Przedpłata roczna wraz ł i przesyłką pocztową 4 tal., półroczna 2 tal.
)• Dla regularności i spiesznój ekspedycyi za- 
b lecamy Sz. abonentom prenumerowa bez- 
j pośrednio w redakcyi Postępu w Wiedniu.
„ Alsergrund 102.
o W tójże redakcyi jest do nabycia Karta 
ł dawnej Polski, oprawna, za cenę 3 tal. [1833]

! Ogłoszenie!
f Listy zastawne dla dóbr Blelęciua 
’ w powiecie Wschowskim położonych, są w Dy­
li rekcyi Nowego Ziemstwa wygotowane.

Zawiadamiając Szanownych wierzycieli 
1 realnych o tern zapraszam ich zarazem na 

dzień 9 b. m. rano do Poznania, gdzie wy­
płacone im zostaną z kasy rzeczonój Dy- 

, rekcyi (albo za moją asygnacyą u bankiera) 
pojedyńcze kapitały.

Opiekun L. Mieczkowskiego 
• [3694]___________ H. Szczawiński.______

Młodzieniec mający chęć uczenia się cu­
kiernictwa znajdzie zaraz umieszczenie w Cu­
kierni F. Rudzkiego,
t3724J przy ulicy Wrocławskiój Nr. 14.

Towarzystwo przemysłowe.
W niedzielę, dnia 8. b. m. odbędzie się 

prelekcya o godzinie 5 wieczorem. [3712]
Młody Człowiek któren ukończył praktykę

w handlu bławatnym, posiadający język polski 
i francuski, a mający zdatność do sprzedaży 
może znaleść miejsce Subjekta w jednym 
z pierwszych Magazynów Bławatnych w War­
szawie. Solaryum roczne jest rsb. 300 ze

Do tegoż samego Magazynu żądany jest 
także Buchhalter obeznany z prowadzeniem 
książek handlowych i korespondencją w ję­
zykach polskim, niemieckim i francuskim pod 
temiż samemi warunkami jak wyższy.

Młodzi ludzie którzyby posiadali rzeczone 
kwalifikacye i mieliby zamiar przybyć do 
Warszawy w celu objęcia rzeczonych kondy- 
cyi, i którzyby mogli się odwołać na reko-

zechcą do F. Bogusławskiego przy ulicy 
Wilhelmowskićj nr. 13 obok Bazaru po bliższą 
informacyą w tym względzie.________ [3717]

^Jp^Przesyłkę delikatnych
śledzi holenderskich

otrzymał i poleca:
[3734] Jakób Appel,
ul. Wilhelmowska nr- 9, naprz. hotelu Myliusa.

Wyprzedaż sądowa.
W Bkutek uchwały sądu konkursowego 

wyprzedawany być ma do masy konkursowój 
Markusa Mosesa należący, wmieście tu- 
tejBzóm przy Starym Rynku nr. 271 na pier- 
wszem piętrze się znajdujący skład towarów, 
począwszy od poniedziałku, dnia 2 grudnia 
r. b. przez przezemnie zamówionego nego- 
cyanta pana Samuela Haenischa po zniżo­
nych cenach.

Handel ten składa się z następujących 
towarów:

Gotowych strojów: czepków, kapeluszy, 
ubiorów na głowę, kapot, siatek itd., 
następnie: kwiatów, koron, wstążek, 
materyi na kapelusze, półkoszulków, 
kołnierzyków, ozdób, wstążek druto­
wych, trzcin do kapeluszy, krynoliD, 
welonów, taśm, tiulów, velourów, mułu, 
batystu, materyi jedwabnych, tarlatanu 
i koronek, jako tóż wszelkich innych 
przedmiotów do fachu tego należących.

Cenę zapłaconą za kupione przedmioty 
wręczać można panu HaeDischowi.

Poznań, 28 listopada 1861.
Lipschitz,

tymczasowy zawiadowca masy konkursowój 
[3647] Mosesa.

Objąwszy po śp. mężu moim skład 
w Bazarze pod firmą Antoni Rosę, 
polecam Szanownój Publiczności znaczny 
dobór materyałów piśmiennych, rysun- £ 
kowych i malarskich, portemonnaie, al- 
bumów do fotografii i rozmaitych przed- g 
miotów na zbliżającą się gwiazdkę; — £ 
także regestra gospodarskie, tapety 
i kalendarze; wszystko po cenach stó- 
sownych i nader umiarkowanych.
[3655) Aniela z Kolanowskicb Rozowa

Szanownej publiczności a mianowicie Wie­
lebnemu duchowieństwu donoszę uprzejmie, 
iż z dniem Igo listopada r. b. osiadłem 
w Poznaniu jako majster szewski, 
a podejmując wszelkie obstalunki wszelkiego 
obuwia wykonywać takowe przyrzekam jak 
najpunktualniój, o ile być może, najtaniój.

Antoni Rrżymała,
Ulica Podgórna nr. 3, dawniejszy członek 

Stowarzysz, czel. kat. [3721]

’Sprzedaż na gwiazdkę*
Ażeby aż do świąt znaczny mój 

skład gotowych ubiorów dla 
dzieci wypróżnić, zniżyłam ceny 
tych przedmiotów znacznie i po­
lecam takowe jako nader stosowne 
na podarki gwiazdkowe.

JE. Lisiecka,
[3728] obok cukierni Szpingiera

ceoeosc ca' et)sf>
Franciszka Stehra

w Wrocławiu

P miasta i tuż przy Rynku. [3636]
<)st)sstjstec)stiscjst+)eo©ce30etx20©tjot>'

Nowe sułtańskie rodzynki i figi, 
daktyle z Maroko i Alexander, muszkato­
łowe rodzynki w gronach, migdały prin­
cess w łupinach, włoskie kasztaty i pru- 
nele, messińskie citryny i pomerańcze,

marynowe jabłka poleca
[3735] Jakób Appel,
ul. Wilhelmowska nr. 9 naprz. hotelu Myliusa.

| Skład mój towarów tapice- 
Q ryjnych i krótkich polecam sza­

nownój i dotąd życzliwój mi publiczno­
ści, jako tóż zaczęte i gotowe hafty 
na gwiazdkę. Zamówienia przyjmuję, 
wykonując je skoro za cenę bardzo
umiarkowaną.

J. Pawłowska, «
w [3719] ulica Wrocławska ner 6. «
<«axa»3t}eMieoet}atł>sQe«goet3sag(łg»y

Szanowną Publiczność narodowości na- 
szćj mam honor niniejszćm zawiadomić iż
skład mój Rękawiczek, Czapek
polskich i francuskich wszelkiego 
rodzaju jak najobficiój zaopatrzyłem i pole­
cam takowe po ceniteh jak najumiarko- 
wańszych. Zamówienia miejscowe wykonuje 
jak najspiejszniój, zamiejscowe odwrotnią 
pocztą.
C. Adamski, czapnik i rękawicznik 

ulica Wrocławska, Nr. 7. [3741]
Miechy do zboża bez szwu, 

tuzin od 4'/a do 6 tal.,
Dery na konie,
Maty kokosowe,
Kobierce na całe pokoje,

poleca w wielkim doborze
[3679] K. Liszkowski.

Skład wyłącznie Herbaty Chińskiej
F. DMOCHOWSKIEGO Wilhelmowska ulica No. 8. 

w domu złotnika pana Baumana.
Egzystujący mój skład Herbaty Chińakiój jest wyłącznie samą tylko Herbatą za­

opatrzony, albowiem doświadczenie przekonało, że Herbata zostająca z innemi towarami, 
utrącą swoję wartość, pozbawiając się właściwego zapachu i aromatu, któren jest jedyną 
zaletą prawdziwie dobrój Herbaty; cena za funt, 7, 9, 12, 15, 18, 24, 30 i 36 złp. Biorą- 
cym na raz jeden funtów 10 dodaje się funt jeden tytułem rabatu. Przesłanie Herbaty 
pocztą uskutecznia z największą akuratnością. [33628)

~~Wielka wystawa na gwiazdkę.
I w roku bieżącym wystawiłem w rozprzestrzenionych moich lokalach najnowsze 

i najpiękniejsze przedmioty w towarach galanteryjnych z aksamitu, drzewa, skóry 
i bronsu, w wyborze jak najobfitszym, i proszę szanowną publiczność miejscową i za­
miejscową by mnie i w tym roku zaszczyciła swą życzliwością, ponieważ starałem się o pra­
wdziwie trwałe i tanie towary.

Bogatym ^mianowicie jest mój zapas map do listów, albumów, po- 
ezyi, portcmonctek. cygarówek i pugilaresów, towarów z bronsu, trzon­
ków do obsadzania gazet i kółków do kluczy, narzędzi do pisania, torebek do promenady i dam­
skich, albumów portretowych od 17'/2 sg. do 10 tal., bonboniczek, pudelek do rękawiczek, pape- 
teryi, pultów do czytania, toreb szkolnych dla chłopców i panienek, pudełek do cygarow, 
tytoniu i herbaty, ciężarek do przyciskania listów, neceserek podróżowych, pcrfumów, 
pudełek z farbami od 6 fen- do 2 tal- itd. itd.

H. A. Fischer (Karól John).
[3714] Ulica Wilhelmowska nr 18, naprzeciw hotelu de France.

Nowa ulica obok Bazaru Nowa ulica.
Krzyże z wizerunkiem, guziki, pasy, śpi I ki, brosze 

barauck do obszywania, poleca w .największym wyborze 
Skład pasamonów, wstążek i białych towarów

M. ZADKA JUN.
[3725] ŁJI. Aowa 4.

Mam honor donieść Szanownój Pu­
bliczności, iż przeniósłszy skład mój 
ubiorów męskich do Bazaru, zaopatrzy­
łam takowy w jak najnowsze i najgu- 
stowniejsze materye ws-elkiego rodzaju, 
a przybrawszy zupełnie uzdolnionego 
w zawodzie krawieckim wspólnika, je­
stem w stanie wszelkie łaskawe polece­
nia jak najściślej wykonywać.

A. Kolińska,
[3643] z domu Powelska.

Wielmożnym Obywatelom i Szanownój 
Publiczności polecam moję introligaroią, 
w którój wszelkie gatunki sztuki galantery- 
cznój i z skór francuskich, bez i z wyszycia- 
mi pereł itd., oprawianie książek iak najgu- 
stowniój w aksamit, korduan i saffian w spo­
sób francuski, z stalowemi obwódkami, Conto- 
książki kupieckie z angielskim sprężystym 
grzbietem, w raolesąuin i płótno oprawne 
przy umiarkowanych cenach i podług życzeń 
trwale wyrabiam, prosząc o łaskawe uwzglę­
dnienie. Franciszek Niklaus,

Introligator i portefeuller w Poznaniu, 
[3731] ul. Wilhelmowska nr. 8.
JPierwszy skład szląskieh wę­

gli kamiennych,
róg św. Marcińskiój ulicy i Młyńskiój 

poleca gatunek pierwszy węgli kamiennych
beczka 4 szefl. 1 tal. 9 sgr. 
drugi gatunek 1 „ 6 „

Dla wygody szanownój Publiczności przyj­
mują zamówienia panowie kupcy

A. Kunkel jun., ul. Wodna,
P. Nowicki, ul. Wrocławska,
Tilsner, restaurator, ul. Frydrykowska. 

Gwarantując za rzetelną usługę i dobrą miarę, 
o łaskawe uwzględnienie uprasza

J< Skokalski, 
[3733] spedytor.

W* Przeciw”pękaniu skórf^Wl
i odziebliznie

polecam pomadę mą skórną, która w jednćj 
nocy leczy i zamróz wyciąga, w słojkach po 
5 sgr. z instrukcją użycia.

C. Klinkowstrfim, aptekarz.
W Poznania do nabycia u pana Izydora 

[3738] Appla obok banku król.
Francuskie cukry pomadki, tak­

że cukry własnej roboty, po bar­
dzo umiarkowanych cenach poleca 
Cukiernia

F. Rudzkiego,
[3723] ulica Wrocławska N. 14.

Wyprzedaż odstawionych towarów potrwa o ile zapasy wystarczą do 24 b. m.
Szczegółowe wykazy są do przejrzenia.

ANTONI SCHMIDT,
Rynek nr. 63 i Kozia ulica nr. 18.



Stępel fabryc!
Christofle.

czny

ORFEVRERIE CHRI-STOFLE
Paryż i Karlsruhe.

Stępel na biały metal,
. Odznaczenia, jakie nam na wszystkich wystawach, mianowicie na wystawach światowych w Londynie i Paryżu udzielono, dowodzą fakt, że industrya, odpowi^diKasowi 
LP^P°Wlt WSzyStk,lch «cywilizowanych narodów, uzasadniającą się. na postępie i sztuce, stworzyliśmy i wznieśli. Przesąd, przedmiot jakowy podług wewnętrznój jego waS 
osądzie, ustaje i widzimy, że najwyższe osoby stoły swe przyozdobiają bogatemi pełnemi gustu wyrobami naszój fabryki, podczas kiedy skromny obywatel za umiarkowaną cenę nie 
kne te przedmioty sprawić sobie może, które masiwne srebro zupełnie zastępują. yj j . i j j j amuwuuą cenę pię.

uasze? ażeV dobrego tylko towaru dostarczać, już uznano i co dzień więcój uznają, i dla tego wielu fabrykantów i kupców używają naszego nazwiska, ażebv 
swe mmój dobre wyroby zalecić, w myśli zbałamucenia a nawet oszukania publiczności; upraszamy zatóm każdego, który dotąd nie jest w stósunku z jakim honorowym domem 
a towary nasze nabyć pragnie, ażeby się udał do akredytowanych u nas reprezentantów. J j uumpju

W Niemczech udzieliliśmy następującym domom prawa[ używania przy sprzedaży naszego nazwiska-
an: F. M. Gordes-Neuber. Kassel: Flescher & Traube. ' Hambnrir HolzmaAkwisgran:

Bonn: D. Delimon.
Brnnświk: Jul, Nehrkorn. 
Karlsruhe: Ch. Christofle & Cie. 

„ F. Mayer & Cie.
„ A. Winter i Syn.
[3727J5

Chemnitz: Bracia Sala. 
Koblenz: Gustaw Dorset. 
Kolonia: Greven & Fahrbach. 
Darmstadt: Gg. Tb. Köhler- 
Frankfurt: Th, Sackreuter.

Hamburg: Holzmann & Cie. 
„ Theiss & Meyer.

Hannower: Ph. Vogelsang, 
Heidelberg: J. A. Ernst, 
lipsk: Bracia Saia.

Niniejszóm mam zaszczyt szanowną pu­
bliczność narodowości polshiój za­
wiadomić, iż skład mój 'ciapek pol­
skich i krakusek jak najobficiój za­
opatrzyłem, i polecam takowy uprzejmie po 
nader tanich cenach.

Zamówienia miejscowe wykonują się w go­
dzinie, zamiejscowe odwrotną pocztą.

F. Grzymisz,
[3716] Nowa ulica.

Niniejszóm polecam Szanownej Publiczno, 
ści mój skład szali, czepków i re- 
sztów rozmaitych kortów po 
najtańszych cenach.

Siegismnnd Sax,
syn krawca L. Sax, przy Rynku, drugie pię- 
[3718] tro N. 95|96.

Kamasze bukskinowe w wszelkiój wielkości 
poleca U. Ihisieeka,
[3729] obok cukierni Szpingiera.

Obszerny krain z mieszkaniem. Śló- 
sarska ulica 6. [3664]

łyżwy'
w rozmaitych gatunkach i rozmiarach, 
przedstawki do pjecy, podstawki 
bronzowanó do łopatek, szczypcy i haczy­
ków do ognia, ang. noże stołowe "i 
kieszonkow-e, proch, śrót i ka­
piszony ang., jako też nowo wynale­
zione maszynbi do strugania ja­
błek, poleca handel żelaza, machin i na­
rzędzi rólniczych

[369i] R Oberfelta i Spółki,
Magazyn mebli, zwierciadeł i towarów wyściełanychj|

B. NEUGEBAUERA
poleca się pod wszelką gwarancyą.

Sukno, bukskin i kamizelki,
krawaty, wełniane, jedwabne 
kaftaniki, i gatki jako tóż go­
tową, bieliznę dla mężczyzn polecają

Bracia Asch,
[3662] w kościele greckim.

W Niedziele 8go grudnia Sligos i E*i- 
wo fiłułmbaskie na co zaprasza

J. Kochanowski.
13722]_______ ulica Podgórna N. 7.

Piewszą nądeylkę Sułowie odebrał 
i poleca W. LaurentowskL [3740]
fSJSi5!S{K3XK2irSi ¿8 »:&:#3£3S3łS

0 Świeże suche makuchy rzepiowe
3 poleca w jak najlepszym towarze rafl- 

nerya oleju
Adolfa Ascha,

[3720j ul. Zamkowa nr. 5.

Mannheim: Karól Barth.
Poznań: Kronthal Riesg,
Stuttgart: J. F. Märklin.j 
Trewir: D. Hansen.
Wiedeń: Karól Frost.

Chics Christofle §• Cic.

[3730] Wina węgierskie
wprost z Węgier sprowadzone poleca po 
umiarkowanych cenach.

Antoni Ffitzner,
Stary Rynek 6.

Swój prawdziwy gips Sperenbergski do nawozu
mielony parą sprzedaję tak ztąd jako tóż z, wszelkich przystani Warty 
po cenach jak najtańszych. Analiza prawdziwego Sperenhergskiego [3666]

gipsu do nawozu wykazuje 55°|O kwaSH SiarCZanegO, na co szcze- Knntuszńwkfl Pn7nańikfl--------
gólniej.^, zwracam uwagę. Upraszam o rychle zamówienia, dla ube- w b„Ł twart0® y[l? po “ blu, ula- 
spieczenia zas tóm większego kupujących, sprzedaję rzeczony gips nie bioną w W. Ks. Poznańskiem i w Kon­
ną ązefle lecz na centnary. gresówce poleca dla W. Ks. Poznań-

skieg0 w^cznie prawdziwą. [3695]!
0 V>OlV<Xlj 9 przy Szerokiej ulicy ner 1. Rawicz. Ad. Troska.

Aby zapobiodz pomyłkom, donoszę Szanownój ^Publiczności jak najuniżeniej, że jak dotąd tak 
i nadal skład mój znajduje się przy ulicy Nowój nr. 4 i upraszam, ażeby listy i inne polecenia wzwyż 
wzmiankowanym adresem opatrzono, mianowicie proszę zważać na nr. 4.

Świeże ostrzygi. t3?39J
u W, Laurentoivskiego
Wiadomości handlowe.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu-
Dnia 7 grudnia.

Zyip: wyższe ceny, na’gr. i gr.-sty. 45% pł 
457« źąd., sty.-luty 457,, luty-marz. 45> , żąd., marz, 
-kw. 452/3 pł., na wiosenną odstawę 45”/,, tal. źąd. 
Okowita- z beczkę na gr. 17%, pł, 177, żąd., 
sty. 17’ 3, luty 17»8,ij marz. 18’/,, żąd., 18pł., kw. 
18'/, źąd., 18’/,, pł., kw-maj 187, pł., 18’/a tal. źąd.

Berlin, 6 grudnia.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 73—837, tal. wedle 

jakoścb Zyt ar wyp. 5000 centnarów, w miejscu 
1200 funtów 53%—’/,. na gr. i grud.-sty. 52’/,— 
’/»—53. sty.-luty 527,—%, na wiosenną, odstawę 52’/, 

maj-czer. 52’/«--% tal. pł. Jęczmień: 
wielki 25 szefli 37-41tal, Owies: w miejscu 1200 
funtów bez beczki 22—26, na gr. i gr.-sty. 23% na 
wiosenną odstawę 24%, maj.-czer. 25—% tal. pł. 
Olej s-Kspiewy: w mtójstulOO funtów bez beczki 
12% źąd,, na gr. 12’/,,—%, sty.-luty 12’%,-%, 
luty-marz. 12% pł, 12% źąd., kw.-maj i maj-czer. 
13 tal. pł. Ok.owifca: wyp. 60,000 kwart, w miej­
scu 8000% Trallesa bez beczki 18’%«-%, z be­
czką na gr. i gr. sty. 187„—% - luty-marz.
19’/8—-”«4 pł-, 19’/« źąd., kw.-maj i maj-czer. 197,
iZ,-----5 % — 3 . tal nh

g ¡Wrocław, 6 grudnia.
Na targu: piękna śred. pośled.

sgr. sgr. Sgr.
Pszenica biała 88—92 85 75—80

, żćłir, 87—91 84 75—80
Zyto 60-61 58 55-57
Jęczmień 42—44 40 36—38
Owies 26—28 24 22—23
Groch 62-66 59 53-56

[3708]

[3726]

M. ZADEK JUN.
Ulic# Nowa nr. 4.

8
Na giełdzie: Żyto: dobrze się trzymało w «, 

nie, na grud. 46’/, pł, gr.-sty. i sty.-luty 46’/, źąd., 
luty-marz. i marz.-kw. 46%, kw. maj 47,maj-czer. 47 
tal. pł. Olój rzepiowy: mocniej się trzymał w ce­
nie, wyp. 100 centnarów, w miejscu 12% ¡¡źąd, na 
gr. 127, pł., gr.-sty. 12%, sty.-luty 12%, kw.-maj 
12'7,, talźąd. Okowita, wyp. 6000 kwart, nieco 
mocniej się trzymała w cenie, w miejscu 17*'a, na 
gr.i gr.-sty. 17%,, sty.-luty 17%„ luty-marz. 17%, 
kw.-maj 18 tal. pł.

Szczecin, 6 grudnia.
Na targu: Pszenica: węcpel 80—82. Zyto: 51 

— 53. Jęczmień: 37—40. Owies: 24--26, Groch: 
49-53 tal.

Bydgoszcz. 6 grudnia.
Pszenica: węcpel 68—80. Zyto: 45—46 tal. 

Zboża jarzynnego prawie wcale nie przywieziono na 
targ. Grocb: 42- 46 tal. Owies: szefel 25—27'/, 
sgr. Okowita: 8000% Trallesa 18% tal. Perki: 
szf. 14 sgr.

Kurs giełdy w SerHnie
dnia 6 grudnia,

Papiery presUe.
Pożycz, dobrow.......

— rząd...........
— 1869..—.
— 1856____
— 1858____
— prem.1855..^.. 

Obligfdługu skarb..
— Marchii...........

Listy zast. March....
— Prag.

— Postor,..

W. Ks. Posa... 
—- (nowe)

— (nowe)
Szląskie............

— gwar.
— Pras‘ras Zach.—..

>» rani. March......
■— Pomor............
— W. Kk, Poza...
— Pr.W£eh.iZch.
— Nadreńekie.....
— S&^kie.m.........
— Sziagkie.—.......

Płpiery zagraniczne.
Anstr. metali................

— Pożycz, naród.
— Obligi 250 fl.; 

kosy. 5 poży. Stiegl..
— 6 — ..

4%
4%

5

?
Sä

3%
iii

8?

4

3%
3%
7’

4
4
4
4
4
4
4

Ś
5
4
6
5

ia-
dano.

pía-
cono.

98

98'/«

O--
86%
97%

47%

63%
85%
97%

102%
1027,
1077,
1027«
99%

118%
89’/,
88%
93
67%

90
100
103

95
927

98%
98%
97%
98V«
687,
99
98%

577,

Bosy. poży. angiel......
Polsk. obligi skarb....

— Cert. A. 300 zł.
— - B. 200 zł. 
— LiB. z. n. w R. S.
— 0b.c«tk.500«ł.

Pieniądze.
Erydrychsdory.............
Lujdory......... ...........
Złota runi. cel.........
Srebra dito...........
Saskie bil. kas..............
Niem, bankn.................

— płat, w Lipsku
Austr. bankn.............
Polskie bil. bank.......
Diak. bank, od wesii..

Akcye kolei żelaznych.
Berlin.-Anhalt«...........
BerliŁ-Easab.................
BerL-Pcczd. -Magd. ...
Beri.-Szczeciń...........
Wrocł.-Freib................

najnow.—..........
Brzeg-Niskie........—...
Koilo-Bogumin............

— pięrwot............

Dolno-Szl.-March.......
Dolno-Szl. kol: pob...

— pierw o ć. ..,
Póln. Fryd.-Wiifc------
Górno-Szl, A. Î Ci.'... 
I — Lit B—.......
Opol-Tarnowic............
Starogr.-Pozn............. .

%
i*- i

dano.
pła­
cono.

5 -.. '■ 98
4 — 78%
5 — 287«

.—
4 — 847,
4 92’/, —

1137,
— — 109%
— 458%
— — 29 2.1
— 99%
— —- — 1
— — 69%
— — 71»-,
— 84%

— 4°/„

4 Łll 1347,
4 — 114'/«
4 — 151
4 122
4 — 111
4 — —
4 —
4 — —

4% — —
6 81 —
4 97% —
4 X—
6 __
4 — 47

3% 1267,
«% 113%

4 28
ż% — 88%

XT«!»}«.

Aksye bank, i kredyt.
Beri. Stów. kas............
Beri. Tow. hand.........
Gdański bank priw.... 
Dysk. Udział komm,.. 
Gota. bank, pryw......
Hauow. dito...............
Królew. dito...............
Lipsk. Stow. kred.......
Magd, bank priw.......
Pcmor. bank, rycer,... 
Pozn. bank prow.......
Prask, udz. bank____
Szląsk. Stow. bank....
iksye priemysłcwe.

Beri. fabr. kol. żel......
Minerwy Szląskiśj.....
Concordia......................
Magd, agaek. ogi?™..

ObUgacye spr&weic 
plerwBieństwa.

Beri.-Anhait................

Berl.-Hamb........ ..... ....
— II. Em..............

Beri.-Poca.-Mag. A....
— Lit. C............ .
— Lik D.._______

Bert-Szczecin..............
— II. Em.............

Koiilo-Bognmin.........
— III. Em..............

Dolno-Szk-March........
— konwen..............
— — III. ser......
— - IV. ser......

%

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

T’

6
B
4
4

S:

?
47,lA

4
4
?
4
4
6

dano.
pła­

cono.

118
77'/,
95 -X-
— 867,

,— 72
96'/, —

927,
65
— 84%
84 —

90
122% __

86%

65
— 15%
— 1067,

475

99*/«
— 1017,
— 103
— —
95% — i
— 101%

101% —
102 —
— 93%
— 84%

— 96
96 —
947, —

1017«

%
żą­

dano»
pła­
cono.

Łsdwfta ¡^ersi>»ph® w Posiwfe

Półn.-Kryd. -Wilb.... 
Orrin-Szl. Lit. A.— 

~~ Lita 
— Lit O..
— Lit E,........ ..

Lit E«00»«a>«»»4
Starog.-Pozn...............

— II. Esb.............
Knrs giełdy

dnia 6
Papiery 1 pieniądze.

D- kąty...................
Frydrychsdory...........
Lindory..........................
Polskie bil. bank.......
Anstr. banknoty........
Newa Waluta Anstr.. 
W rocław. obi. miejskie 
Poznań. List Zsst......

— nowe............... .
— nowe..................
— Listy Rent........

Szląskie Listy Zast... 
Z— nowe Lit. A....

/ v— nowe.................
— Lit. B..............
— Lit C............... .
— Listy Rent......
— Obłig. prow.....

Polskie Listy Zsat......
— no w. Emis........
-- Obhig. skarb....

-- obLcząetk.kóOOzł, 
Anstr. pożycz, naród.
Minerwy akcye...........
Sziąski bank.,............

— tow. assek. ogn.

?
3?

3%
?

4%

85
94 V4

100

w Wrowhvta
grudnia-

L- 95%

4
4
?
4

3P
4
4

3%
4

T-
4
4
4
6
5 
4 
4

85%

71%

»5%,
97%
92%

105»/,,

9ąy„

85'4

101%

81%
99%

109%

57%,

87

Akcye Sziągkich kolei 
żelaznych. ___

Freibnrg........................
— aow. Emis........

— obi. z praw, pierw.

Głog.-Żegan...............
Brseg.-Niskie...............
Doln.-Szh-Marcb.........

— z pr. pierw........
Gómo-Szł. Lit A. i C.

— Lit B.................
— obh pr. pierw-1

%
4
4
4

4%
4
4
4
4

3%
7«
3%
?

4
4%

dano.

111%

93%
1007,

127%

82 V«
100'/«

pi»-®
cono.

-3
Z/ź

93»-,

Opól. Tarnów...............
Kożlo-Bogumin............

— obi. z pr. pierw.
Kora sto», lup. w Pomafa

dnia 6 grudnia.
Prask, obi. skarb.......

— poży. skarb......

— pozy. r. 1855... 
Pozn. List Zastów....

Q0W6 >>>•.>•>•••«>
— nowe.

Szl. List. Zast..............
Zach. Prask..................
Polskie...........................
Pozn. List. Rent.......
. —. obl.miojsii.ILEia.

— obi. prow...........
— akc. bank. prow.

Star.-Pozn. ak. kol. żel 
Górno-SzL dito A.....•

— obhzpr.pierw.E.
Polskie banknoty......
Najnowsza poż. praska

7’

4%
3%

4
3%
4

3%
4%

4
4
4
5

89%

102%

102’/,
98 
95 V«

657«
93%

101
907,

85%

107»/»
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